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za l razowe po KOp. 7 za wiersz 

petitu lub za Jogo miejsce. 

zu 2-6 razowe po kop .... za 
wiersz. 

z,a 7-10 razowe po leop. 3 za 
wiers'!.. 

Reklamy po to k. M W. Detltu. 
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piFl!;DV Istniejące od "at 15, i nadal wy­
chodzić będzie pod temi samemi warunka. 
mi i w tym samym co i dotąd zakresie. 
Prenumerata kwartalna dla prenumeratol'ów 
miejscolVych wynosi I~QP. :5; dla zamiejlJ­
cowych TS. :I. k. 10. 

Czas odnowić prenumeratę. 

Wiadomości Bieżące. 

- Warszaw. łka izba obl'ach'Un­
kowa (kontrolna), pl'zez dcle~owunego 
ad hoc starszego rewizora p. Stmsburgera, 
zapisata w dniu 21 b. m. nn hipotehch 
osŁrzeżenia dla należności stemplowych z 
podatku alienacyjnego (krepostnyja poszli­
ny), za przejście własności nastepującY6h 
dóbr: 

ORada Poleśna (pow. piotrkowski) na rs. 40, Na­
talin (łaski) ua rs. 240, Giertrudów (łaski) nil rs. 50, 
Zimna ·Woda (noworadomsld) na. 680, Billła Dolna 
(częstochowski) ua rs. 1440, Byliny Dziurdziuły (raw­
ski) na rs. 2560, Jedli!.'~a (Frajera) (łódzki) na rs. 18, 
Stryje Księze (łaski) na rs. 240, Pis9zczyce Kucha­
ry (lJoworadomski) na rs 2400, Antolka (będzińsld) 
ua rs. 480, Belchatów (piotrkowsld) na rs. 7 k. 20, 
rB. 4 k. 20 i rs. 68, Czerwonka (rawski) na l·s.560, 
Osada Budziszewice (Bartza) na I"S. 6\1, Soborzyce 
(noworadomski) na rs. 3640, Parzymieehy (często 
chowsld) na rs, 26000, Rokszyee (piotrkowski) ua 
rs. 6000, Wola Kabka (lódzki) na rs. 1240, Podwo­
dy (piotrkowski} na rs. 272v, Przystajnia (często-

NI TO-NI OWO. 
LIII. 

Nartlszcie Sadi-Cal'not złożył w Paryżu 
gabinet, a Szwarc w piotrkowskim teatrze 
zaprowndził lampy błyskawiczne. 

Co wl\żlIiejsza, że bohaterski czyn Sz Ivar­
ea zdaje się posiadać gwarancyję trwalszej 
przyszłości, niż gabinet fl·uncuzki. Sz warc 
lepiej też niż 8adi-Carnot zrozumiaŁ wŁa­
sny interes; gdy bowiem dla piet· wszego 
skończyły się czasy poniewiel'''i i wyrzu­
tów, jakie musiał znosić od wszystkich, za 
pęlmjące szkła i kopeć - dla ilrugiego, od 
chwili bezbarwnego orędzia, rozpoczęły się 
podobne czasy. 

W obeu tak przekony waj ącego do wod u 
przezorności tutejszego męża od oświaty, 
iakże nieprzezornymi wydają się nam wy­
chowawcy i opiekunowie naszych "milu­
I!ińskich" dziatek piotrkuwskich, którzy nie­
raczyli nawet zauważyć podanej niedawno 
przez nas wzmianki o rozpoczęciu dziecin­
nych lekcy] gimnastyki i nie skorzystali 
z tego wyjątkowego uobl'odziejstwa, jakie 
rzadko w którem mieście polskie m znaleźć 

I ch..owski) na rs. 1280, Kaliszki (Slrzekowskich) na Ilenia władzy odbędzie się szereg wieczorów 
r~: 24, W'Jdzynek Gabary i Wodzynek B. Kopia tańc!~iqcych w salach p Sk'b~' k' 
Oodzki) na rs. 720, KaroJinów (piotrkowski) na. rB. I . "/ . : l lDS l~gO . W 
160. Mikorzyce (piotrkowski) na. 770, Gołyń A. B. P~o~l'kowle, z któ,rych ple:wszy będ~l~ mIał 
(r~wski) na rB. 1600, Jeziorko Borowe.<yka (lIrzeziń- miejsce 31 gl'udma r. b. Jaku w WIIlJę no­
ski) na rs. ~12, Je~iorko Burcharda! ,(brzeziński) na wel!0 roku.-Cena biletów wejścia dla pań 
rB. 494, JezIorko Ferdzynów (lIrzezlDskl) na rs. 90, rs 1 ula panów rs 1 kop 50· obok e 
Tymianka A. D. (brzeziński) na rs. 94 i rs. 32, Rze- ". _ '. . •. ' zeg~ 
kI ~zęść Horowicza. (noworadomski) na rs 480, Ka- osoby ~yczące 130~)le WZIąĆ udzluł we wspólnej 
len (rawski) na r8. 3600, Hutl.a Walęezowska (czę- kolacYl, mogą SIę zaopatrzyć w odpowied­
sto~howski na rs. 1333 k. 84, Osada młynar.ska Ro- nie bilety po eenie rs. 1 (bez napojów). Oso. 
go?no (częstochowskI) ua I'S 200, Borowa. (plOtrk0W:- by znane Cfospodarzom lub przez . _ 
skI na. r8. 2320, Osada Łazy Sztcnrla (pIotrko wSkI) ." , znaj ~ 
na rs. 20, Pławno (noworartom~ki) na rs. 6000, Ja- mych Im ~ekome?dowane, ~abyć mog~ b.l­
dwinów (piotrkowsl!.i) rs. na rs. 1339 k. 24, lIIodrze- lety na wieczór l na kolacYJę przy WejŚCIU 
jów S!elc.e (bęl1ziński) na rs. 20160, Nie~'uchl)m?ść na zabawę, lub wcześniej w księgarni człon­
c?UdZICK1Ch w So~noweu na r~. 160, Ko~).tele WI~l- k<1 Rady W -0"0 JAdl,ze)' ewicza. Zabawa 0-
kltl (noworadl'msltl) na rs. 1200, Kały Pmczewakle- .. '" ".. .. r z 
go (łódzki) na 1'8 200. Jasień (rawski) na. TS. 394 poczme S.lf~ O godz~me 9-eJ wlecz.orem. 
k. 40, Chojny Otto Szoltza (łódzki) na rs. 2000, Wa- PanowIe proszem są () przybyCIe w zwy-
1~~z6w (czę/ltochow8.ki) na r.:l: 30~0, Wierzchy ~brze- ktem ubraniu wieczorowem (frak, bidy 
zlDskl) na rs. 316 l Janlcovl'lce \noworadomskt) na krawat); panie IV skromnych tualetach, 
rs. 880. d l ' b' ł 

Zasadą <lo p08zuki wania ty eh nalelności na co gospo al:ze pozwa l\H so le po ożyó 

J
-est to że J. akkol wiekbądź dobra powyższe szczególny ?aclsk, ta.k ze \~zględu na. obe-

, cne warunki ekonomIczne Jak ' . sprzedane były przed 13 lipca 1884 r. tj. " ' rowmez ze 
przed wprowadzeniem stempla alienacyjne- ~zgl~~u na z.w 1 ększeDle dochodu przez 

. d k d . d . t I· lIczmeJ8zy udZiał go, to Je na - ecyzYJe wy zla u lIpotecz- .. 
ne!!o, zatwierdzające przeoi<!sienie wtasno' Bodztszyńskt. Kańskt. Morozewicz. 
ści, .nastąpiły już pn .ws!>omnionym termi~ie - Dowiad'Ujemy się, że zarz d 
13 l~p~a. 1884 1'. W. )edn~m ~ypa~tm, ID!!\- miejskie otl'zymaty cyrkularne władzy w;ż: 
nOWIele co do KobIet W lelklllh, Jest na wet szelo rozpol'zadzenie aieby ci z kasYJ' e .' 

I . b l ' k· .. ., row 
wyr~;: IZ y są{ OWI?) war.szaws. leJ, l u.znaJ.ą- i sekretarzy magistratów, którzy nie Bą na 
ey! ze stempo .łl l~nacYJ.ny. me na ez;v SIę, tych ul'zędach z wybot·ów, stosownie do 
II Jeunak ostrzezeme wnteSlOne zostało. obowiązujących przepisów nie tytutowali 

się 1'adnymi lub ławnikami, jak rówuież 
- (Nade,dane.) Niżej podpisani go- nie przyjmolV!1li udziatu w Dal'auach, ale 

spodarze zabtHv na cele dobl'oczynne, mah pełnili swe obowiązki w zależności od pre­
zaszczyt poJać do wiaJomości, że z zezwo- zydentów i burmistrzów, nie podpisująu 

można-choć z zal1:ranicznych, żauneby się 
bez niego nie obeszło. 

Ale opiekunowie i wychowawcy nasi 
woli} sami pr~ktykow:Jć gimnastykę-i to 
tylko dwóch narządów: palcó\v i języków; 
palców przez bezustanne e ,volucyje przy 
zielonych stolikach-języków przez czczą 
i pozbawion!ł treści fl·azeologiję. Trzeba 
przyznać, że postępowanie iuh jest także 
pewnego rodzaju Zl'ozumieniem własnego 
interesu; grając bowiem w wista lub pre­
ferka, ćwicząc się w beztreściwej paplaninie, 
lub powtarzając matomiejskie plotki - nie 
potl·zebują nic czytać, niczego się uczyć, 
niczem paważnem interesować, nie potrze­
bują gtębiej czuć, gtębiej myśleć-a wszy­
stko to przecież źle oddziaływa na zao· 
krąglenie żywotal .. N atomisst zbawczy w 
t<!j mierze wpływ wywiera umysłowa 
drzemka no, i piwo. Ponieważ nie to ła­
dne, co ładne i nie to dobre, co dobre, 
a każde u nas pismo dbać zwykło przede­
wszystkiem o zadowolenie upodobań swych 
czytelników, przeto, aby nie odstępować 
od ogólnie przyjętej zasady-zamieszczamy 
na ostatniej etronicy dzisiejszego numeru 
2-a ogłoszenia o piwie i l-o o winie. Za 

tę dogodność, powinniśmy zyskać od no­
we!!o roku choćby jednel1:0 preuumel'atOI'a, 
fenomenalnego, to jest takiego, ktÓI'y do­
tę.d czytywał tylko "Ateneilm" lub "Bibli­
jotekę Wat·szawską." i - ze stu zwykłych, 
którzy zwykli z każdej gazety wyŁawiać 
t.ylko "wiudomosci bieżące". Te ostatnie 
nazwaliśmy niegdyś pogal'clliwie "sieczką"; 
wkrótce Jednak nas przekonano, że sieczka 
jest to pożywienie, któL·em prawie wyłą­
cznie pasie się u nas wszelakie boskie 
stworzenie (ma się rozumieć.dotUolve, o­
swojone). 

Hal niech i tak będzie; niechętnie pl'Zy­
znając słus?:ooŚć t:lkiemu poglądo lvi, cnę­
tnie pl'zyznajemy się do zacofania \V tym 
względzio. Taki to już los ludzki: wuzo­
rajsi postępowcy, dziś za zacofańców ucho­
dzą. Dzi wny fakt, a jednak 00 jeden tŁo­
maczy nam, dlaczego ludzkość gdy krok 
stąpi napl'zód, zaraz wstecl się cofa. Nie by­
łoby może tego cofania, gdybyśmy umieli 
iść naprzód, ale stopnio wo, po szc<:eblach i 
z rozwagą, gdybysmy nie skakali Jak wie­
wiórki na same drzew wierzchołki, z któ· 
rych, nolen8 voleos, trzeba si~ wstecz co­
faó. Gdyby np. nasza młodziet, z pozyty-
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w charakterze radnych lub 
dnyoh uch wał magistratów 
denoyj. 

ławników ża- zamiłowany w porządku i estetyce otocze­
ani korespon- nia, tembardziej tego nie zl'obi. 

- Glo&ną §prawę Siemieńskich ze 
spadkobiel'cami Gustawa von Kramsty, 
rosputrywał w piątek I wydział cywilny 
miejscowego sądu okręgo wego. Od pozy­
wających stawali adwokaci przysięgli Bt'o­
nikowski i Młodowski,-od pozwanych zaś 
adwokaci przy s, Lewy, Rot.wand i W olf 
(dwaj ostatni z Warszawy).-Komplet sądu 
stanowili vice-prezes Sl'ze dnicki i człon ko­
wie Chyliczkowski, W orobjew, Rudniew i 
Rogozin. - Ponieważ "Tydzień" podczas 
sądzenia sprawy szedł już na pmsę, a z 
powodu zbliżających się świq,t nie mogliilmy 
opóźnić jego druku, przeto sZllzegółowsze 
dane dotyczące tej ciekawej i interesu­
jącej sprawy, znajdą czytelnicy w oddziel­
nym dodatku dołączonym do dzisiejsze­
go numeru, 

- Sprawy pojedunlwu:e. W d?i~ 
30 grudnia t, j. w przyszły pIątek mlet 
scowy wydział karny ro~p atry~vać ma, dWI~ 
ciekawe sprawy o 2 pOJedynio . W Jednej 
z nich oskarżonymi s ą. hr. Piotr Ostro ~ 
róg Sadowski i doktór Zdzisław Mierzyń ­
ski, w drugiej zaś pp, Jan Chyliński i 
Michał Szwajcer. 

- D;:-iewc;:-ęttl , które w liczbie o­
śmiu od paru tyO'odni uczą się robót dru­
towych, szydetko~ych, cet'owania, i t. d, 
zadziwiające robią postępy. W CIągu tak 
krótkieO'o czasu, większo ść ich ceruje już 
pończo~hy, a opr6cz togo wYI'obit~: ,5 kaf­
taników dziecinnych, fartuszek, śltmaczek, 
4 pary kamaszy i tyleż par rękawiczek. 

Część tych rzeczy j~ż rozprzed~n~, re­
szta oczekuje nabywcow. Zam6wlenIu na 
roboty przyjmuj ą pani~ Kr~ywi(l~ie " które 
raczyły łaskawi e podjąó S Ię ople!n nau 
uc:tącemi się rękodzieł dziewczętamI, 

- Space,' w stronę Warszawy około 
planty drogi ~elaznej, zawsze dla piotr. 
kowian najprzyjemniejszy, z przyszłem 
latem jeszcze bardziej się OŻY,wi;. na wio­
snę bowiem cała nowa aleja, Jaka tam 
rośnie, posuniętą zoetanie, ~ie(lo . I?"a pr~­
wo w stronę pola, a miejsce Jej zaJ­
mą trawniki i gazony. Zawdzięczać to bę­
dziemy znowu inżynierowi d!'. żelaznej, p. 
Wolskiemu.-Sądzimy, że za JI:ldnym zacho­
dem p. W. spełni i da wniej sze nasze ży· 
czenie. z kt6rem się od dość już długiego 
ozasu wciąż manifestujemy na tem miejscu: 
mianowicie, przystąpi do stano wezego u­
porządkowania i upiększenia ?g~o~u ,ko~e­
jowegol Prosimy oto tern, u~IlDleJ. IŻ Je­
steśmy głęboko przekonam, ze. skoro pan 
W. tego nie uczyni - każdy !Dny, mniej 

wnej, w ciągu zaledwie dwóch generacyi, 
nie dała flię do szpiku koici zmateryjali­
Mwaną-nie widzielibyśmy dziś zmartwych­
wstaheej reakcyi. 

Fatalnem jest to kojarzQnie się wyobl'a­
zeń! Gdzież nas ono zaprowadzito! Od lamp 
teatralnych do reakcyi-a przecież lampy 
Szwarcu są postępem, i to postępem "bły­
skawicznym" przy kt6rego blasku, przy­
gasnąć nawet może niejedna dotychczaso­
wa i!/wa gwiazda teatralna! .. 
W ymienilibyśmy z chęcią wszystkie te lśnią­
ce blaski, na zwykłe łagodne światło kar­
nawałowych wieczorków, jakich szereg 
jest dziś w proj ekcie, gdyby raz nal'eszcie 
panie nasze dały się przekonać, że bogac­
two tualet nie przYl:ltoi im wcale, że kiedy 
kraj cały jest w ekonomicznym uptldku, 
zabawy powinny być skromniejsze niż kie­
dykolwiek. Kt6ra z was, piękne czytelni­
czki, ma jeszcze pieniądz na zbytek, nie­
chaj się go dobrowolnie wyl'ze<lZe, a grosz 
zaoszczędzony przeznaczy na cele og6lniej­
sze. Czyż w następstwie nie wyższą spra­
wi jej to rozkosz nad najdl'oższą suknię 
balową?·. . 

Bl'acia naai zakupują akcyj e poznańskic-

- Odd;:-ia" dla kobiet pl'Zy miej­
scowym szpitalu, na który tak troskliwie od 
kilku miesięcy zbiera fundusze tutejszy 
lekal'z miasta p, Podolski, ma już zape­
wnione podobno utl'zyOlanie na cały rok 
pierwszy, włączając już w to wydatek, jaki 
wypadnie ponieść na piel'wiastkowe te­
goż Ul'ządzenie. 

- Zia,'nko do ;:-iarnka~ a spora 
zbierze się, z czasem miarka różnych ule­
pszeń i porządków, kt6l'e, walcząc bezu~ 
stunnie, zdotaliśmy nareszcie wywalczyć 
dla miasta, Tak się ma i z oświetleniem 
teatn~. Pisaliśmy niedawno o zaprowadze­
niu nareszcie 1:& lamp błyskawiezuych na 
scenie, domagając się takowych i na wido­
wni. Otóż na ostatnie m przedstawieniu 
amatorskiem ujrzeliśmy drugie 12 takichże 
lamp na suli, w żyrandolu. Okazało się je­
dnak za silne takie OŚ" ietlenie w stosunku do 
oświetlenia soeny. Należy też naszem zda­
niem, w audytol'yjum teatralnem zolstawić 
tylko lamp 8; na scenie natomiast, po za 
kulisami, dodać z każuej strony po 3, to 
jest razem 6. Nadto, lepiej należy ustawić 
lampy na przodaie sceny, na dole przed 
orkiestrą, a to ze względu na rażący blae.k 
takowych i na niebezpieczeństwo dla 
O'rających, zwłaszcza kobiot, z kt6rych 
bardzo łatwo, przy dzisiejsz~m urządzeniu, 
może kt6ra zapalić na sobie ubranie, 

- Nondnacyje. Pomocnicy admi~ 
nistracyjl1i naczelników p-tu: czętltochow­
skiego, rad, dworu Iwan Sokółow-i brze­
zińskiego rad. dw. Julijan Bazilewskij dl~ 
dobl'a służby prlieniesieui zostali jeden w 
miejsce drugiego.-Lekal'zem miejskim w 
Tomaszowie zanominowan} został p. Gra­
cyjan Euzebijusz Pisarzewski, w miejsce 
wysłużonego dora Leopolda Fligie.-Były 
urzędnik kancelaryi wileńskiego generuł­
gubel'natol'a rad. hon. Wincenty Stani. 
szewski, nominowany został pomocnikiem 
referenta wydziatu ubezpieczeń IV rzą.dzie 
g-nym tutejszym:-i urzędnik magistl'atu m. 
Piotrkowa sekr, keI. Stanisław W l'óblewski 
przeznaczon y na asystenta tutejszej kasy 
miejskiej, w miejsce wysłużonego Kaźmi­
rza Januszewskiego. 

- Stacyja '11łeteorologjc;:-na u­
organizowana przy stacyi Dl'. Zel. W, W. 
w nuszem mieśc ie, rozpo ezęła swą czyn­
noś~ i buletyny wysyła już do stacyi głó­
wnej w Warszawie. 

- P,-;:-edstawienie amator.kie~ 
dane dnia 17 b, m. odznaczRło się wielką 
rozmaitością programu. Rozpoczęło się 

go banku, siostry wasze galicyjanki od 
roku przeszło zawiązały stowarzyszenie o­
szczędności, by odjęty próżności grosz ofia­
rować dla ratowania polskiej ziemi od nie­
mieckiej in wazyi; kasa pomocy naukowej 
imienia Mianowskiego, jakże szczytne so­
bie zał " żyła zadanie! A jakże bardzo po­
trzeba nam ziemi i Uli uki, więcej może niż 
komukolwiek na świecie! 

Każda z was przyjść może w pomoc 
Rpotecznej myśli; bądź to do wielkiego dzie­
ła pr.tyłożyć rękę, bądź tei obejrzeć się 
w koło siebio i popatrzyć, czy tu, obok, pod 
ręką, nie znajdzie pola do działuniR, Do was 
np. należy wesprzeć te mniej sze, drobniejsze 
usiłowania, miejscowe, które w skutkach swo­
ich są równie ważne i owocne, Mamy oto u 
siebie w uomu, cały kontyngens ubogich 
dziewcz!}t, które się nauczyły robót dru­
towych, koronek, etc, etc. Niechajby więc 
panie nasze, zaopatrując się w te przedmio­
ty, nie szukały icb za lasami i g6rami, a 
natomiast zechciały wesFl'zeć przemysł 
miejseowYi niechby się nawet stowarzyszy­
ły w celu jego poparcia i ułatwienia mu 
dalszych dróg zbytu. Działalność taka 
rzuciłaby na nie taki blask, że ani by im 
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wspaniałym koncertem Mendelsohna, wy­
konanym U!t fortepian ze wsp6łudziałem 
kwintetu smyozkowego przez pp, Babio\cie­
go, Cieezbwekiego, Gerbera, Szwarcen-
8ztejna, Weintl'auba i ZiołkowskieO'o', na-, o 
stępme odegruno wesołą komedyję w 2·ch 
aktach "Inżynierowie jadą" w której przy­
jęły udział panie: Babicka, Garlicka, ROBt­
kowska i Strońska, oraz panowie: Buła­
kowski, Dzierzbieki, Grużewski, Konopacki 
Kotelski i My~liński; wreszcie usłyszeliśmy 
dzielnie wyuczony przez p. Gerbera 
"Ch6r myśliwych" z Wolnego Strzelca, 
krótką w połączeniu z chóI'em i obmzem 
deklamu.cyję p, Smiarowskiego, ilustruj ącą. 
wzniosłe zadanie stl'aży ogniowej podczas 
pożaru. Publiczność, zapetDlająca szczelnie 
salę teatralną, darzyła szanowne mu­
zyczno-wokalno-dramatyczne grono amato· 
r6w nucznemi oklaskami. Rozdział rraM 
cy w reżyseryi, który musiał tym ra­
zem być przepn)\vadzonv, wydaje się nam 
rzeczą. nader praktyczlllł. Dochód brutto 
wJnosił rs. 288, netto 1'S. 206, Szczegóło­
we sprawozdanie dla braku miejdca, w na­
stępnym N ~rze "Tygodni a," 

- Na w;:-miankowanem wyżej 
przedsta wieniu, mieliśmy nn.dpI'ogramo wą. nie­
spodziankę: znany w Warszawie z koncer­
tów Tow, Muzycznego p. Grq,bczewski 
(wysoki baryton), uczeń Quatl'iniego, wy­
stąpił w antrakcie z ary ją z Violetty ,,0-
siniały ojciec twój" i odśpiewał pal'ę in­
nych dl'obnych piosnek, które IV jego ip­
terpl'etllcyi wyszły nadzwyozaj wdzięcznie 
i zrobiły silne na słuchaozach wrażenie. 
Pan G, ma naller szlachetną i wyrazistą 
dykcyję, głos dźwięczny i czysty, którym 
wyśmienicie już umie władać. Skoro głos 
ten z wieKiem spotężnieje, śpiewak zaj­
mie z pewnością. niepoślednie w wokalnym 
artystycznym świecie stanowisko. Pan Grąb­
czewski ma podobno zawitać do naszego 
grodu niedlugo z własnym koncertem; je­
steśmy pewni, że teatl' będzie miał pełny. 

- Koncert p, Czel'nickiego zado­
wolnił nas tylko w l/S części, a to dlatego, 
że pan Czernicki był 1]3 jego czę­
ścią. Przyjmujący wpółudział, pani Cy­
gańska (śpiewaczka) i p. Nowak (skt-zypek), 
nie mogli się doń dostroić, pomimo wido­
cznych usitowań, Pani C, albo nie była już 
dysponowana, jak m6wią., albo też goni 
resztkami głosu; pan N. j ak na "amatora" 
popisującego się w salonie gra niezgorzej. 
Najzasłużeńsze też oklaski były te, jllkiemi 
zgromadzona nielicznie publiczność darzyła 
samego koncertanta. Pan Czernicki ma głos 
nietyle dźwięczny, ile silny, o skali dość 
rozległej i umie nim władać umiejętnie, cze-

nie postuł potem w głowie blask sukni ba­
lowej; zmalałby on tak w ich własnych 
oczach, jak maleje blask szychu wobec 
blasku szczerego złota! 

I takie też lub tym podobne były ZIlW­
sze ozyny i życie dawnych polskich kobiet. 
Cieszyły Bię też one zawsze tak wielką czcią 
powszechną, o jaką dzisiejsze napr6żnoby się 
kusiły! Jest to ze szkodą ich i miszą; jaką 
jest bowiem kobieta w narodzie, takim jest 
naród. Dość spojrzeć na młodzież dzisiej­
SZ!}, aby o prawdzie tych słów się przeko­
nać. 

Sądzimy wszakże, że ziarno cnót o­
bywatelskich plonować u nas przestało nie 
skutkiem wyjałowienia gleby, ale ni!ldba­
tego posiewu. Nie dziwcie się też, łaskawe 
czytelniczki, że dzielimy się dziś z wami 
myślą swoją, niby serdecznym wigilijnym 
opłatkiem. Wszak jutro mamy dzien, w 
kt6rym 

"Bóg się rodzi-moc truchleje"l M. D. 
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go zwłaszcza dał dowód w odśpiewaniu 
ary i z opery "Aida" Verdi'ego, i "Wio­
sny" Gounoda. 

- Omal nie pożal'. Ubiegłego po­
niedziałku, nad ranem ujrzano wielki dym 
wydobywający się ze sklepu kra wea Weilia 
IV domu p. Strzeleckiego. Pan J. właściciel 
są~iedoiej księgarni, gdy przyszedł takową 
nana odemknąć, nie był w stanie odetch­
nąć, tak jut. ' czad i dym węglowy rozf{0w 
apodarował się w niej na dobre tOt'ując 
sobie drl)gę przez wszystkie sąsiednie szcze­
liny i szpary. Okazało się, że IV sklepie p. 
Weisa zostawiono na noc otwarty piec, z 
którego rozżarzone węgle wysypawszy się 
na poutogę, zapaliły takową IV oka mgnie. 
niu. Szczęśuiem, że stało tlię to nad ra­
nem,- gdyby się bowiem stało wieczorem, 
spost['zcżono by ogień dopiero wtedy, j ak­
by pr'zedostał na uliuę i obją.ł caty parter, 
mieszczący w sobie kilkanaście sklepów. 
Ostrożności z ognipm nigdy zanadto! 

- Zapowiadane oddtlwn~ zmiany 
w zarządzie lasów rządowych w Kt'óle­
stwie Polskiem już się rozpoczęły. W o­
kręgu warszawskim, do którego ,wchodzą. 
gub. warszawska, pioi7'lcowslca, kaliska i 
płocka, z dawoyeh urzędników pozostało 
dwóch: nadleśny Lisowski i jeden z pod­
leśnych. Z dawnego składu rewizorów le­
śnych utrzymał się tylko jeden. W rychle 
będzie dokonana reorganizacyj a leśnictwa w 
gub. lubelskiej, radomskiej, kieleckiej l 

sieuleckiej. 

- W Ozęstochowie, naprawa wa­
łów klasztornych, o któl'eJ donosiliśmy IV 

n'łaściwym czasie, jest na ukończeniu; po­
czem zarząd ma przystąpić do odnowie­
nia wnętrza klasztoru i murów. Do tej 
ostatniej czynności, należałoby przystą­
pić z całą ostrożnością i religijną czcią 
dla. starożytnego zabytku budownictwa i 
licznych jego pamiątek. Odnowa zatem we­
wnętt'zna powie['zona zapewne zostani e 
prawdziwym znawcom, arehitektom - spe­
cyjalistom. 

- Korespondent z Ozorkowa do 
"Kur. Warsz." dziwi się, żo dotąd jeszoze 
nie znaleźli się kapitaliśoi, którzy by ener­
gicznie i naprawdę zajęli się budową ko­
lei konnej z Ozorkowa na Łódź do Kutna. 
Zapownitoby to miastu ogromne ożywienie 
jego p[,zemysłu i handlu. Obecnie Ozorków 
sprowadza rocznie kilka milijonów pudów ró­
żnych towarów i węgli kamiennych, nio licząc 
bezustannego ruchu osobowego. Kore­
spondent dodaje, że jeśli cała linija OZOt·· 
ków-Ł6dź-Kutoo nie może być teraz urzą­
dzona - to przynajmniej należatoby za­
prowadzić kolej, konną na linii Ozorków­
Łódź. 

- Z Zawiercia piszą do "Dzien­
nika. dla Wszystkich": W dniu 10 b. m. 
dr. Stefan Marynowski, cieszący się po­
wszechnem w okolicy zaufaniem i wzięto. 
ścią, wygłosił odczyt publiczny na wpis dla 
niezamożnyoh uczniów gimnazyjum piotl'­
kowskiego ,,0 hygienicznom ogt'zew!\niu 
mieszkań" i o tak zwanem "Zaczadzeniu" 
czyli "Zagorzeniu". Odczyt został obl'any 
bardzo praktycznie i bardzo na cza.sie, po 
nieszczęśliwym wypadku zaczadzenia, jaki 
miał miejsce przed kilku tygodniami IV Za­
wierciu, a którego efial'ą padło dwóch mło­
dych inżyni(H'ów z fabryki miejscowej. 

Pomimo potrzeby zwalczenia wielu prze­
ciwności i niechęci, odczyt doznał zastużo­
nego powodzenia. Sala cała była literalnie 
przepełnioną stuchaczami, któl'zy z wielkiem 
zajęciem przysłuchiwali się zajmująco i in. 
teligentnie obrobionemu tematowi. Nic więc 
dzi wnego, że wkońcu zasypar.o szlachetne­
go prelegenta, przeciągłemi i jednomyślne­
mi oklaskami. Dochodu, po potrąceniu wy­
datków, osiągnięto około 1141's. i te wy­
słane zostały władzy gimnazyjalnej w Piott·­
kowie. 

'r y .D Z 1 E N. 

Ponieważ administracyj a dóbr 
Sokolniki przeczy w "Dzienniku dla Wszy· 
stkich" wiadomości w "Tygodniu" podanej, 
i powiada, że wcale nie obiecywała dawać 
chtopom za korzec kartofli więcej, niżli po­
tem im i!:aofiarowała-przeto musimy kate­
gorycznie oświadczyć, ie fakt przez na8 
pC'dany pochodził ze źródła wiarogo ~ 
dnego i kompetentnego, i jedynie tę za­
wierał w druku omytkę, iż: obiecywano 
płacić za korzec kartofli 10 złotych (nie 
6 jak było podane); następnie zaś dawano 
6 (nie zaś 3, jak wydt·ulcowano). 

- Jak przewidywaUmły, komik 
Fi8zer, który się niedawno popisywał przed 
tutejszą publicznością w miejscowym tea­
trze - nie był Fi8zel·em. Właściwe jego 
naz wisko: Pilaski. 

- Zwmiast powinszowań no­
wO'l'ocznych, ztoźyli: pp. Gampf Józef 
na SU'aż Ogniową i Tow. Dobroazynności 
po I's. 2 kop. 50 razem 1'8. 5,-~ks. pastol' 
Miiller po 1'8. 3 razem 1'8. 6,-p. Samborski 
Mieczysław dla najbiedniejszych I·S. ~,­
panowi f ! Filipski K. t Dobrzań!3ki M. Tl'o­
jano\Vski,Adamczewski Józef, Marcinkowski 
Bolesław na Tow. Dobroczynności po rs. l. 

- Zrównanie •• Rusk. Kur. pisze: "Wiadomo, 
iż obe.cnie kreay państwa, jak Królestwo Polskie, 
daleki Wsc1t6d, cały Kaukaz, obszerny Turkestan, 
"zagraniczna" I<'inlandya, a nawet Syberyj a, posia­
daj~ własne zarządy, oparte na specyjalnjch pod­
stRlvach. Rozpl'oszenie władzy w par1stwie, rzecz 
prosta, wymaga oddziJluych ustaw, instytucyj miej­
scowych i centralnych, tudzie~ wysokich eta t6w po­
szczególnych zarządów, pociągając za Rob~ zwiększe· 
nie podatków. ciązących na ludzie. Wobec tego, ja­
keśmy słyszeli, powstała w sferach rządowych myśl, 
ażeby jednocześuie z reformą gub. NadbaltyckiCh, 
zreogra nizować wszystkie pozostałe krosy Rosyi w 
duchu jeduakowych praw p'l ństwowych, bez wszel 
kiego rozrózniania poddanych, z nadaniem im praw 
równych z przeważającą w Rosyi luduośCią, m', się 
rozumieli z wyjątkiem dla żydów, cyganów i koczo­
wników w Azyi." 

- Z olu·ad delegacyi rOlnej. W dniu 
10 b, m. odbyło się pod przewodnictwem p. Luclwi_ 
ka Górskiego ostatnie posiedzenie tej, dwa lata tr wa­
jącej in~tytucyi 

Uznano bowiem za stosowne rozwiązać delega­
cyję przemYRłowo-rolną, a spuściznę po niej pozosta ­
ł~ przekazać sekcvi 2-ej Towauystwa, zostającej pod 
przewodnictwem hr. Feliksa Czackiego i D-ra T. 
KowRlakiego. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 121/~ w po­
łudniu a skollczyło o 4-tej, Obraclowano n'\d bardzo 
pracowicie zestawionym memoryałem p. Rotwanda, 
który dowodził nieużyteczności dla nas portn Libaw­
skiego, oraz odozytano projekt ustawy wodnej, zre­
dagowany przed wyznaczoną dalegacyję. 

Z kolei debatowano nad unormowaniem 
cen owsa, siana i słomy, po jakich produkty te w 
rozmaitych okolicach kraju mogłyby być nabywane 
na potr~eby wojska. Opracowanie ściślejszego cen 
tych wykazn, powierzono D-wi Kowalewskiemu. 

Nakoniec, p. Tadeusz ~yganows~i podnió~ł pro­
jekt wielkiej w obecnym czasie doniosłości, mia.no­
wicie otworzenie w Banku Państwa kredytu Uli. za­
staw zyta. Produkt ten, na skutek nowonałożonego 
nań cła w Niemczech, równająeego się prawie z aka 
zowi importn, spadł IV cenie a spaść illoze jeszcze 
ba.rdziej. Cena niemożliwie Rizka potrwa czas jakiś 
po którym, w ten lub Ó\v sposób ureguluje się, gdy 
znajdą się inne pnnkta zbytu. Otóż kredyt otwar­
ty na żyto, po.łuży do tego przynajmuiej, aby na 
pierwszą chwilę osłabić zabÓjcze skutki ceł nowych 
które nadto i spekulanci na swoją by obrócić mogli 
korzyść. Ustawa Banku Państwa na kredyt podo­
bny zezwala, przeszkodą przeszkodą jedynie mogły­
\/y być zbyt wielkie w tym razie formalności. Od­
zywano się też, że możnaby IV tej sprawie inter­
pelować instytl1cyje lIredytowe prywatne, jal,: Bank 
Handlowy i Warszawskie Towarzystwo Wzajemne­
go Kredytu. 

Jakikolwiek obrót sprawa ta weżmie, nieulega 
przecież vrątpliwości, iż jest ona jedn~ znajpilniej -
szych i najdonioślejszych. Za:ząd Towarzystwa Prze­
mysłn i Handlu przystąpi bezwłocznie do rozpa­
trzenia l-jeśli się da-rrzeczywistnienia wniosku 
p. Wyganowskiego. 

- Stowarzyszenie kał)Halistów rus­
kich, wobec chwiejności cen zbożowych, postanowiło 
podobuo wybudować w miejscowościach nadgranicz­
nych wielkie spichrze w celu przechowywania ziarna 
na Cl!as zniżki cen. Obrauo na to punkty: Sandomierz, 
Płock, Piotrków i Kielce. 

- Do dzi,siejszego numeru dołącza się 
prospekt na pismo ludowe, wychodzące pod redakcyj~ 
Pruszyńskiego (Promyka) p. t. .Gazeta Swiąteczna". 
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NOW!J podziaJ, rewirów 8Zed­
czo-sqdowych. Prezes sądu okręgowe­
go piotrkowskiego 0l!łasza w "Gub. Wied." 
że od 1 (13) stycznia 1888 wprowadzony 
zostanie nowy podział ucząstków śledczo-są~ 
dowyeh w okręgu tegoż sądu-a mianowi­
cie: 

l. Sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi, 
zwolniony zostaje od stałego zajęcia w u!lząstku 
pierwszym. 

II. Drugi ślec1czo-s!:!dowy ucz~stek formuje się: 
a) z półgocuej dzielnicy m. Piotrkowa, biorąc w kie­
rnnku od B~łchatowa. l?wą stronę ulic: SZl)sę Beł­
chatowskią, Petersburską, plac Aleksandryjski, 
ulicę Petrowską, przez plac Maryjski w ukośuym 
kierunku .do ulicy Połtawskiej, lewą stronę tej o­
statniej, Zydowsl<iej (Nowgorodzkiej), Sulejowskiej i 
wreszcie BlOSę Sulejowską. b) z gmin: Bujny, Wa­
dlaw, WoźIIiki, Grabica, Podolin, Bogusiawice, Go­
lesze, Krzyżanów, Szydtów i Uszczyn powiatu piotr. 
kowskiego. Miejsce zamillszkania sędziego śledc~ego 
miasto Piotrków. 

III. Trzeci ucząstek formuje się: a) z połlldniowef 
dzielniCY Dl. PiQtrkowa, lez~cej po "ralvej stronie 
wyzej wskazanej linii i b) z gmin: BełchatólVek, 
Parzoiewice, Rozprz<1, Łęczno, Ręczno, Gorzkowice, 
Kamieńsk, Łękawa, Kleszczów, Kluki. Cbabielice 
p-tu piotrkowskiego, or:u: Dzbanki i Dąbrowa-Ru­
lIiecka p-tn ŁaskiegCl. Miejsce zamieszkania sędzie­
go śledczego tak:iie Il'l Piotrlców. 

IV. Czwarty ucząstek ś l edczo -s~dnwy obejmuje: 
m. Nowo-Radomsk i 1l0wiat nowo-radowski z wy­
łączeniem jednak gm in: Kruszyn'l, Rzeki, Garnek 
Dąbrowa i Koniecpol .. -Miejs'l€\ zamieszkania sędzie­
go śledczego m. Nowu-Radomsk. 

V. Piąty ucząstek formuje Rię z m. Nowej Czę­
stochowy 7 Iiniją dro\:,i żelHznej (którą uważać na­
leży za Jiniją odgraniczającą Starą od nowej Czę­
FtGchowy) i z dworcem dr. żeIRZnej,- oraz z gmin 
Kuźni czka, Lipie, Krzepice. Popów, Panki, Przy­
sta,iuia, Opatów. Mied7,JJo, Kawyk,Węglewice, Myka­
nów, Grabówka, Dzbów, Rększowice, Hllta Stara i 
Kamieuica-Pulska p·tu częstocho 'Tskiego. Miejsce 
zamiedzkania sędziego śledllzego m. Częstochowa. 

VI. Szósty ueząstek śledczo sa,dowy obejmuje: m. 
Starą-CzQstoehowę,-ol'az gminy: Potok-Zlot)', Wan­
cerzów, Przyrów, Olsztyn, i RendzillY p-tu ezęsto­
chowskiegoj-Kruszyna, Rzeki, Garnek, D~browa l 
Kouiecpó! p-tlI nowo·radomskiegoj-i wreszcie Wło· 
dowice, Zarki, Koziegłowy, Pinczyce, Rudnik- Wiel­
ki, ChoroiI, Niegowa, KrOUlołów i Plll'ęba - Mrzy­
głodzka p-tu będzióskiego. Miejsce za!oieszkania s~. 
dziego śledczego m. Częstochowa. 

VII. Siódmy ucząstek st/l.Dowią: m. Bęclzin i gmi­
ny: Gzichó,v, V'sień, Olkuszko-Sie\ ierska, Bouro­
wniki, Wojkowice,Kośc;elne, Górna, Rokitf1O-Szła­
checkie, Sulików i Ozarowice p-tu będzińskiego.­
Miejsce zamieszkania sędziego Śledczego m. Będzin. 

VIII. Ósmy ucząstek śledczo - s~dowy obejmuje 
pierwszy i drugi cyrkuły policyjne m. Łodzi.-Miej­
sce zamieszkania sędziego śledczego m. Łódź. 

JX) Dziewiąty ucząstek skhda się: z trzeciego i 
czwartego cyrknlów m. Łodzi, i z całego powiatu 
łódzkiego.-Miejsctl zamieszl'lrnia sądziego śledozego 
m. Lodż. 

X. Dziesi');ty ucząsttlk obejmuje cały powiat łaski, 
z wyłączeniem tylko gmin Dzbanki i Dąbrowa Ru­
siecka tegoż powiatu.-~1iejsce zamieszkania sędzie­
go śledczego m. Łask. 

XI. Jedenasty ucząstek obejmuje cały powiat Raw­
ski,-miejsce zamieszkania sędziego śleączego m­
Rawa. 

XII. Nakoniec Ilwunasty ucząstek śledczo-sądowy 
obejmuje caly powiat brzeziński,-mi, j~ce zamiesz­
kania sędziego śledczego 1Il. Brzeziny. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 17 (~9) grudnia w magistracie m. Ło­
dzi na dostawę mebli i rozmaitych sprzętów dla 
więzienia w temże mieście OlI snmy rs. 336 kop. 7. 

- 15 (27) grudnia w magistracie m. Łodzi, na 
trzechletnią entrepryzę oczy2:.1czallia placów i nlic 
pod budynkami miej skiemi w m. Łodzi, od sumy 
rB. 900 rocznie. 

- 22 grudnia (3 stycznia) 1887/8 r. w biurze 
p-tu cZQstocbowst.iego na spnedaż nasienników z 
porę b leśnictwa Olsztyn, 

- 30 grudnia (11 stycznia) t. r. w magistracie 
m. Łodzi na wydzierżawienie trzechletnie 19 jedno­
morgowych ogrodów miejskich od sumy rs.l08 k. 2a. 

- 22 grudnia (3 stycznia) t. r. w magistracie m . . 
Będzinl\, na trzechletuie wydzierżawienie 10-cin ja­
~ek miBjskich, po 8zr.zogóle n" każdą jatkę. 

Sprawozdanie z targu zbożowego: 
Łódź dnia 21 grudnia 1887 r. 

Na stacyl towarowej sprzedano 200 korcy pszeni­
cY' l' z tych 100 korcy po 5.90 n i 100 korcy po 6.05 
rs. korzecj żyta sprzedano 160 korcy po 3.56 rs. 
korzQc. Na Starym Rynku dowozy były średniej ce­
ny pszenicy bez zmiany prawie, - ceny żyta gorsze 
niż poprzednio. Sprzedano pszenicy 300 korcy po 6 
do 6.10 rij.j żyta 450 korcy po 3.50 do 3.65 rs, k o­
rzec. Owsa 120 korcy po 2.10 do 2.30 korzec. Ogó­
łem sprzedano wczoraj 1,230 korcy zboża. 
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(przy »placu Maryjskim" i przy "UJ. Petersburskiej") 

K. SZYMANSKI' GO 

NOWOŚĆ 

Fabryka Tabaczna 

A. N. ~6Ar~~6NIK~WA 
w Petersburgu 

ma zaszczyt polecić Szanownej P~?lillznogei n~wy 
gatunek ),a(,ierosciw zWIjanych nIezró­
wnanej dobroci i dużego formatu, pod nazwą: 

KOMMERCZE KlE 
w cenie: 6 kop. 510 szt. szt. 3 kop. 
Nabywać można we wszystkich skłn,dach i 
dystrybucyj ach, w 'Varszawie i na 
prowin<,yi. 

(R. i Fr. :M 12986). (6-1) 

lir 8ROW,tR :: 
EOWARDA CIĄŻYŃSKIEGO 

R. BARTENBACHA 
Poleca Szanownej Publiczności Piwo Bawarskie Lagrowe, 
zwyczajne i Porter. Zamówienia Ha takowe, tak w becz­
kach, jak i na butelki, z odstawą do domu, przyjmuje 
wyłącznie: KANTOR FABRYKI, ulica "Słowiańska" c łJ 
148/9. (3-2) 

Obwieszczenie. 
~ 

Mamy honor podać do powszechnej 
wiadomości że z dniem dzisiejs7Jym, 
wyłączną sprzedaż (piwa z browa­

ru naszego w m. "Petrokowie" 
(dawniej będącą w posiadaniu p. 

Kimmelmana) 
oddaliśmy p. EDWARDOWI GILL 
i, że uild inny od nas żadnego na 
to upoważnienia niema. 

ŁODŻ dnia 30 Listopada 1887 r. 

~~ K, ANSI AOT w Łodzi. 

NAJWYŻEJ ZATWiERDZONE 

Towarzystwo WzajeIllne~o Ubezpieozenia na Żyoie 
N"" E "\AT - ~o::.aK:" :7, , :lIliO:> Zalozone w ~45 T. 

Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez P. Mini. 
stra Spraw Wewnętrznych 21 Października 1887 r. 

Lapitał gwar:mryjny. najzupełniej .zrealizowany, wyuo~ił w dniu l-go 
Stycznia 1887 r l{H,100,22ł l' n b II .• To~arzystwo. zło~yło do Banku 
Paóstwa IiCłO,OOO ru b!1 tyl ~lem kaucyl, (w l!stach pozyczlu wewnętrznej z 
roku 1887 wartości n ommalneJ 600.000 rubli). 

Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Banku Pań. 
stwa jako gwarancyja UbezpieczciJ. w Cesarstwie i Królestwie zawartych. 

, Czynności Towarzystwa i unormowanie funduszl\ rezerwowego, podle­
gają czynnej koutroli Rządn Rosyjskiego. 

Wszelkich objaśnień ndziela Biua'o Town,rzystwn, W lł'n,rsza­
wie, PhlC Sasli.i ~ li. 

DYREKTOR 
na Rosyj ę Poludniową i Zachodnią 

L.. VVE::RN'"E:a .. 
Reprezentant na Królestwo Polskie 

!C Radkiewlcz. 
(Raj. i FI', J\'q 12763,) 

Skład Wę.gli 

W łoolimierla Sa~ińsKiego 
(Róg alei Aleksaadryjskiej) 

Oeny 

(2-1) 

iiJt KasZląGycf1iolabiOUYch+i + ,N,\.GRODZO. 'E 

I na Warszawskiej Wystawie Hygie· I 
• nicznej, listem pochwalnym, ora.z + + medalem IV dziale farmacyi, hy. . I gieny i pielęgnowania chorych, l 

na Wyslawic Krakowskiej, analizo. + wane, uznane i konce!lyjonowane + 
I EKST'ReA:;'di ~~Rr~~lKI I 

Korzec węgli kamiennych + MIODOWO-ZIOŁOWV-SŁO. + 
grubych 2,10 (t. . , . . 85 k. m DO WE III 

Korzec "ęgli kamiennych + Fabryki ttL~LI'tfl' Ił ft + 
grubych na skrzynie 10 ,\;I lUIjj, I 
korcowe zamknięte (przez I W Warszawie ul. Zgoda ro 6. 
Magistrat Warszawski + Sprzedaż w aptekach i składach + 
ostemplowane) . . . . . 8/1 k. I aptecznych w Warszawie, Kl'óle- I 

Pud koksu (korzec! ptldy) • 30 k.. stwie i Cesarstwie.50% tańsze i pe-

GAlET.' INFORMACYJ.NA Zapas róż i Kamelii KOif~a~~~i t~e:~;~~~ ;oz;;ł~ +1 wn~ej~:~~R~g~~;\~~~nCh~łó'Yna +1 

k 11 W "I'e w koszach półkorco.vyeh d ~ kl d ' A t W Z MaZOWleC"1I. . warszawie Przygotowane na. wieczór Sylwestrowy ~ sprze az w s a Złe p. -go ar-

NaJ'fan'sze PISMO CODZIENNE, B, l,lkiety _ od .• tanlch. dl!. najk.osztow- ;_w!1!a~gilll~1311)01l1(l~'_l1I!!!ptIl!1(~1.31!1D-7_)1Ii • skiego. Flaszka ekstraktu kop. 75. + 
1 - t d I paczka },armelków kop. 15. I 

20 I "ę ·znie w WarsztI wie. UIeJSzyc l liwia y cięte I onJ~zkowe (R i FI'. M 8987.) r40-13) 
Wl~. mIeSI \l . " Dekorncyje salonów, wszystko po WłO~111'ml'erZa Saol'n'skie[o y l' 1 rs. 20 k, kwal'talmeria pr?Wlllcyl, cenach przystępnych polecają Szanow- Ub j g-+-+-I 1-+-+ __ 

dodaje bezptatnie powieść F. nej Publiczności WYllaJ'em POJ'azdo'w 
HOlbGOBEYA p. t. Ogrodnicy 

CITfRY MILJONY 
t'PAOKU II Bracia Łipiaree. Dom W -go Adama Gołembowskiego l?OK:ÓJ 
Il I Ro' g Alei' i Odeskiej" ulicy wprost POllzty Do wynajęcia od Nowego 

" (1-1) (3-1) Karety, Powozy, Bryki, Konie A.lei i Odeskiej nlicy. 
(R. i Fr. ]i 13008.) 

roku. Ró~ 
(3-1) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobl·:t;ań8ki. 

---------------------.:.---------------~W;-:d=rn:;:k:a.r::n:;-i -;E;-'.--;pań8kiego w Petrokowie • 
.u;08DU.llORO UewaypuJO. 



Dodatek do N-ru 5~ "Tygodtia" Piotrkowskiego. 
SPRAWA: SIEMIEŃSKI przeciwko SS-rm GUSTAWA~ von KRAMSTY . 

W ubiegły piąte](, dnia 23 grudnia, pierwszy wydtiat oy\v11 . 
ny miejstlowego 8~du okręgowego roz3tr~y~nąt spt'awę Lo,)nar­
da. Siemień3kiego przeciwko S-rom G. von Krfllusty. Ze wz~lę. 
<lu nil ogólne zaciekawie~ie, jakie wśród publ iozności budzi ten 
proces, podajemy następujtłoe zeń szczegóły. 

Przedmiotem sprawy było nie samo prawo wŁasuości dóbt· 
Zagól'za, Klimontów i Niwka, ani kopalń znajdujących aię \T 

tych dobrach, lecz wyk1'BŚlenie z dzz'alz, lIgo wykaub hypo< 
t6CZllego tychże d6br tytullt własności p"zysłngującego SS rom 
G. von K/'arn~l!l' W komplellie S=łdu pod prezydenoyją wice. 
prezesa p, ~h'zedniokiogo, zasiad",li sędziowie: Cłlylio 6 1(0 IV3lri, 
Worobjew, Rudniew i Rlgozin. Ze strony powoda sŁ-Llvali 
adwokaci tutejsi Bronikowsk:i i Mlodow"ki; poz\vanych zaś re. 
prei:eIltowali adwokaci: Lewy, Wnlff i Rotwand. 

Po zdaniu relacyi przez sędziego Chyliezkowskiego, za. 
brał głos adwokat Bronikowski. potwierdzając żą.danie, zawarte 
w skardze i motywując Je następującemi zasadami. Akt nabyuia 
dóbr Za!!ÓI'Ze etc" pl'zez Ś, p, GUdta wa von Kramsta sporzą., 
dzollY został w Wiedniu w roku 1864, w formie prywatnej, i 
tylko podpisy stl'on na nim poświ!l.dczone s~ pl'zez notaryju~za, 
Akt tt\ki nie może, stosownie do ob()wiązującego u nas prawa 
hypotecznego, pocifj.gać za sobą skutków hypotecznych, gdyż do 
tego bezwarunkowo prawo nas.::e wymaga aktu urlędowe~o, bez 
wzglęuu na miejsce, gdzie sporzą.dzony m zostaj e. W niodo k 
zaś, któl'ym pn:episano tytuł wlasn03ci dób!' Z'lgórz '..! etc, n '\ 
rzecz von Kl'umsta iatwierdtollY zostat pl'zez wydział bypote 
czny byłego tl'ybunalu IV Kielcach nie właści Ivie, przez pro~te 
niedopatrzenie; obecnie więo wpia ten przenoszący tytut wła:3no' 
ści ulega wykreśleniu, jako wniesiony na mocy aktu pl'ywa. 
tnego. 

W oupowiedzi na to, adwokat Lewy zająt się szczegó ­
lo" eOl wyłuszczeniem faktów i okoliczności towarzyszącyeh sam'3j 
tranzukcyi kupna w roku 1864 zawart~j, Slcarga Siemień lkic, 
go, jakkol wiek tllie~zczlJca w sobie tylko żądanie wykreślenia 
wpisu, właśyiwie według zllania obl'ońey jedt akcyjlJ windyka­
cyjną skierowaną ku odebruniu od SS-ów Kl'amsty całego ich maj<}, 
tku; gdyby inaczej było, powód nie miałby żudllegointer08u w wy' 
tuczaniu tej sprawy; IV Ill'tykule w "Gazecie War8z}1Iv~kiej" zamie 
szczonym, u załączonym przez poz wllnych do akt spri\ wy w chal'a 
kterze dowodu, niewiadomy autOl' opowiadaj, jakoby IV roku 1~64 
Juoek SieUlieński zmuszony był, wdkutek ówczesnych ok Ili­
czuości, sYlllulacyjnie sprzedać dobra swe Gusbw'owi von KI'u n 
sta, któ!'J miał być tylko nominalnym właścicielem i Z iHtądeą. 
dóbr; następnie zaś Kramst!\ jakoby nadl1lył zauf!łnia, wnió~t 
swój akt do hypoteki i et!>ł się bktycznym poaiado.c4eul mienia, 

Zestawiając kon'duzyją i motywa skal'gi Siemień"kiego z po· 
wyższym artykułem, p. Lewy dochodzi do wniosku, iż i skal'­
ga i urtykut do jednego dążą oelu, Wła~eiIVie zaś l'zellZ się 
miała inaczej; Jacek Siemień,ki s;H'zedał m .lją.tek nie fikcyjnie, 
lecz faktycznie, i wziął zań pieniądze IV kwocie 200 tysięcy 
rubli i 200 talarów, Powołał się obrońca na kwit.y dołączone 
do akt, u wydane przez Siemień3kiego, dowod~ące odbi()ru 
częściowych wypłat, uskutecznianych }lrzet Kl'<lm,t~ z:\ pośre­
dnictwem niejakiego Szmelki Hambul'~era, Slt)mień,ki majątek 
dobrowulnie wyuat nabywcy i do koń\la życia swego Ili~dy do 
niego żadnych pretensyj nie rościł. ~JIlŻ w kilka ty!!odni po 
sporzlJdzeniu aktu z Kl'umstą w Wiedniu, Jucek ~ieruień'lki 
kupił inne dobru- \\'ilkoezewice, w których następnie mieszka t, 
a więc nie był zmuszony pozbywać się Z:lgórza, skoro mógt 
posiadać inny majątek-nu byty za aktem takim samym pod 
względem fOJ'IIIY, jak akt spl'zedaży Z:\górza; tJtut nauy-
t ej własności W Ilkol!zewit: przepisał nu siebie IV Knliazu 

.. 

nym; tt':ba:tu przyjąć zasa<1ę "Zocus r~gz't actuJn"; IV A.'lstl'yi zaś, gdzie 
akt temyt robiony, Opl'ÓCZ Ilotal'yjalnych, u waż[~ją. się za U\'z~do. 
we i tm l'odzaju akty, jak W m)\Vie będą~y; w Austl'yi akt 
taki m wszel,ą moc d()wodu i wszelkie sk utki bypotecznEl, 
podpisJna nim są przez notal'yjuBza poświa dczone i o tem 
sporzącony bywa oddzielny pl'otokół. Nasze prllwo hypoteczne 
przyjmie za dostateczne akty sporządzone za gl'anicą, byle w 
f Jrroie L'zęrlowej podług wymf\gań praw!]. daneJo kraju; a za­
tem i d Kramsty spol'ządzony według pl'uwa aust!'yjackiego 
nie spr~ci wia się wcale naszemu prawu bypotecznemu i wy' 
dział leleckiego tt'ybunału stusznie go przyjął; akty takie 
powszeQnie by~y u nas przyjm lIvJ.ue za d')stateczne, b< prze· 
cież i nabycie Wlik03zcwic uznanem zostało za wainc 
przez ydział bypotectuy w K 'di$zu, Zresztą, gdyby na-
wet wdział hypoteczny kieleckiego trybunału, niewłłł-
SChVle akaznł pl'zepisanie tytułu wlain ości, nie mniej 
jeunak o nic zmienia w niczem stosunku między etro. 
nami, Mre akt zawarły i dziś jtdna ~ nich nie może mu 
czynić zrzutów, tell1barclziej, że akt ten dobl'Owolnie przez stt'o­
ny ,,'ykottny z'lsbt i niejednokl'Otnie przez Jacka Siemieńskie­
!lO pośl'eni(l przyznany IV innyeh aktach w tejżo ksiądze dóbr 
Z:\górlw Izynionych, W końt'U bronił się p, Rotwanrl 1O,cio 
letniem peda I.Vnieniem skt\l'!Ęi o nieważność aktu, ja'-:o też i 
10-cioletiem spo'wjnem pOiliaclaniem U 't m( cy spl'awiedliwego 
tytułu, PoWoływał się też obl'oń l.la na niewzruszalność praw osób 
trzecich, 'Vehlldząoych IV um()wy z wtaścicielami jawnymi z wy­
kuu hyptecznego, a za taki! właśnie osobę t.rzecią uważun9 
być powimo Stowarzyszenie pod nazw[} "G, vnn Kt'aml!ta" któ­
re nabyh d,)bl'a I)d SS ów G, y,m KI'amsta, i obecnie 
jest ich ~łaścicielcm, Z:u'zucając wl'eszcie powodowi chciwość 
na milijoxy, dowodził, żc one ! ą osobistym nabytkiem G. yon 
Kr'umsty !,:utkiem l·ozwinięcin. na wysoką sk!\lę w nabytyoh ma' 
j 'łtbch pl',cmystu kopalnianego, 

Ad\v \kat Bt'onikow3ki, zbijajlJc zarzuty po!:wanyob, uwy· 
d : ttnił I'ÓŻriC 't, jaka zachndc:i rnięl!?'y jego zl!daniem, a nieełusznie 
pr'zypil3yw :ną mu w ob :cnej chwili akoyą windykaoyjną, nad~ 
mieniając, że nic jedt bynajmniej jego celem wyrzucić Kram­
stchv z t t\,yo, co 1ll0Ż<J później oka!:ać si l} ich własno­
licią; teL'az ohstaje on t.ylku pr~y s wem żą(laniu w ykrcśleni~ z 
bypOt0ki wpisu, który zl.l~tat d 'l niej włlie~il\ny z aktu, nie­
ml)q'ą(le~o .'mtk()wać hypoteki u 'uownej, b'Jd f!oego względem 
niej aktem niew :lżnym z mo :.y same!!o pl'awa, akte u niei3tnieją' 
cym (nul, inex:stant). Pl'zyznał obroń"a zasadę "locus regit 
actllm" w zastosowaniu d,) obecnej spt'awJ tylko wtem zna· 
czeniu, że akt uważany IV Auilt.l'yi za U['zęclowy, i tu za taki 
u lVu;i,any być WlI11 en, al., nie zgOlili! się nil rozszerze· 
uie tej z:1s 'ldy uil do uznania aktów pl'ywatnych z poświadczoM 
uym tylko podpisem za ważne pllt! wzglgdem skutków hypotecznych, 
UIV:IŻttjr!.C takie rozszel'z ,mie Zl\ sprzeczne z przepi~em pl'awa. hypo­
te<!zll egu wy ,n ·\~ają.()ym lldu, będ,~ceJo IV miej@()u sporZ)dzen iu urzę· 
d ,)wym . Tymezasem pl'awo aU8tl'yjackie, jak to prze!: skrupula­
tll'l ucyt,)\v .mie odnojnyt:h pl'zljpidó ,v obl'oń} L wykazfLt, ch Iciaź 
zezlvOlla Wll03ić do wykazu bypotcczne1;o U'eści I aktóW' pl'y­
watny dl z poupisem ul'zę l lo wnie p oś wladczonyol, za ul'zęd()\r e 
je,lnak bynajmniej ich nIC uważa, i pl'otokM, spol'ządzony pnez 
notar'yju'!za pt'ty po~wiad\lzeniu p'ldpi,m, zupełnie inne ma zna· 
czenie, niż pl'otokót zamiany aktu pry watnego na Ul'zędowy 
praktykowanej w AUltL'yi -Dowiódtizy :latem, że akt nabycia 
dóbr pl'zez Kramstę od Siemieóllkiego jest pryw:ltny, ad\yokat 
Br<lfiikl)l\'ski, za IHHnoeo! ści"łej al'~ulUef\t ',cyi i pow oływania 
"ię na po wagę pi0rwszol'zędnyoh lcomeotatl>ró w pol.ikich i fl'an­
cUlkicb, przyszedt do wniOSKU. że akt pomieninny, jalw źrórHo 
hypoteki ullluwoej, jest tIul, z·nlJxistant. Ze SU'ony wy(lzialu hypotecmego IV Kielcach nie było żadnej 

pomyłki szkodliwej dla praw S : ernień~kicg(l, ponieważ czynność 
w bypatece uskuteczniał j e~() własny pełnomocni k, p:ltron Ku· 
linka i w jego wlasnym, t. j, Sietllicń~l.:iego interesie leżało, aby ty­
tut włu~ności na . Kl'ulIlstę hypoteczuie pl'zel'isuny lU zostal, 
gdyż dopiel'o po uskutec~nielliu tego, miała być 1\IU wypłaconą 
piel'wsz(1 rata szacunku. Leonard zaś Siemieński skarżąc obecnie 
CZYllllośt:i Ś, p, Jacka Siemieńskiego, zdaniem mó wcy, uul iża 
pnmięt:i ojca swego i wymaganiom honoru. 

Drugi obruńea pozwanych, adwokat Rotwand, szczegóło­
wo rozbieral prawną stronę kweiltyi, ~ lioznych, przyroczo· 
nych przezeń argumeutów, główne byly n astępujące. Skat'ga 
Sip-lliienskiego włulieiwie uie jest uiezeul iUllem, jak apelaoyją 
od decyzyi wydzinlu hypoteczllugo kielceklogo, ktÓl'ą akt Ila­
bycia pl'Zyjęty został i na mocy któ!'ej tytut wtasnoś(li p rze­
szedł na rzecz Krall1sty; taka zaś apelacy,ia po dwudziestu kil · 
ku latach jest spóźnioną; prócz tego, sąd okręgo wy nie jest 
tu instanoyjił właściwą; w każdym zuś razie akt za­
skażony obecnie jest ważnym; nie jest on wcale aktaffi prywat-

Z tego zasadnicze,.?;o twierdzenia łatV'/o już było wy wnio­
kować, że akt ten ani przez żadne putwierdzenie, ani pl'zez 
I1ajdtuższc przedawnienie od niewa:ano~ci pod wz .dędem hypo­
tecznych lwhl'onitlnym być ni e m Iże. N je pomini}t też obl'oń, 
ca argllillentu tyt:zącego eię symulacyi aktu, a opad go na udo­
wolnionym fakcie,J że przy zawaroiu takowego,w brew jego 
treści, żadna wypłata na ręoe Jaoka Siemień3kiego miejsca nie 
miała, i że ntlstępniu uakutecc:n ian wy płaty, nie bezpo­
śreullio, ale za pI'zekazami na .rzecz Szmelki H 1mbul'gel'a zwy· 
kletJo arendarza, bardzo portejl'zane eo do swego charakteru i 
poz~J8tawi!\j~ wiele wątpliwości, czy istotnie :l nich skorzyltał 
sprzeda wM S.elllień~ki . 

Po dwu r odzinnej pI'zel'lvie, za~r:łł głos drugi ob"ońoa po· 
woda, ndw, Mtoduwski, dOlVodząc, że Pl'tllfotlawM nie choiał 
i nie mógl choieć, ieby właśni jego podtłllui wo włas­
nym kraju mieli prawa ba 1'<1 ziej ogranicr.:on.e co do nabywa­
nia pl'UW rzeczowych, niż oudz\)ziemcy,-że nlepodobn!l pl'zy-
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snawać praw rzeczowych, hypotecznie zabezpieczonych, ct:zo­
ziemcom, sporządzającym akta zagranicą, na zasadzie a,ów 
prywatnych, podcza~ gdy krajowcy mogą ta i, owe prawa rhy­
wać tylko na zasadzie aktów urzędowych. 

, Odpad też mówca zarzut chciwośoi na cudzylmll.jątek,wy­
kazując, ye pozwanym zawsze pI'zysługi\vać będzie praw, żą­
dania zwrotu poc2ynionych wkładów. Obecne zaś żądani po­
woda opiera się ściśle na przepisach prawa, wymagają.cycł jak 
to świadczy Laurent, pe wnych fOl'malności nie dla formy flkv, 
ale dla stwiel'dzenia pl'zez nie istotnej \voli stron, i mlkazuj~ych 
~tl'Ollom iob zachowanie, jeśli istotną. wolą ich jest nadać lwej 
umowie żądane skutki. Jeśliby ś, jl . J Ilcek Siemieński rZJzy' 
wiście oh~iał, żeby IV jego miejsce został właścicielem lóbl' 
Kl'amsta, zawarłby z: nim akt urzędowy. 

Zwrócił też adw. Młodowski uwagę sądu na te oblicz­
nośc, iż Kalińka wnoszą.c akt kupna-sprzedaży dóbr' Z t;ó rze 
do bypoteki, działał nietylko j,lko plenipotent Jacka Sielień­
skiego, ale jednocześnie jako i plenip (}tent G. von KI·msty. 
Nadto wyraził przypuszczenie, że Opl'ÓCZ aktu kupna, msiab 
pomiędzy kllntrahentami istnieć jakaś inrla umowa; wbl'el bo­
wiem pokwitowaniu KruID8ły pl'zez Siemieńskiego w akciez od. 
bioru sumy szacunkowej, następuje potem kilkoletnia 8Uly tej 
wypłata ratami, wypłacane mi wzmiankowanemu wyżcjj Ham ­
burgerowi za pl'Zflkazami Siemieńskiego. 

Odparł też obl'ońca stanowczo zarzut pl·zeciwnikó'. ja · 
koby 7lGwar8ctwo G. von Kl'amsta" było w niniejszej 8rawie 
osobą trzecią. Opierając się na tern, że owo Towal'zy~tlVo,,,Gwa 
rectwem" zwane, składa się z tych samych osób, któI'e są su­
kcesol'ami Gustawa von Kl'Umstll, dowiódł, iż ci sukeeorowie 

sprzed.\li dobra Bobie samym, czyli ieh szacunek przełożyli z 
jednej kieszeni do d('ugiej, ŻO pl'zez to o30bą trzecią staó się 
nie mogli, że prawo hypoteczne zabezpiecza tylko interesa osób 
tl'zecich, nabywających s \\'6 prawa za pieniądze, a ci, któl'zy 
sprzedali samym sobie i pieniądze swe zatrzymali, nie mogą 
mieć pretensyi do g"!ll'aucyi z pra'N!\ hypotecznego wynikają­
cej. Wreszcie "Gwarectwo G. VOR Kramsta" jako takie nie 
jest uznane pl'zez N aj wyższą. Władzę, a więc ma ono tylko 
prawa zastrzeżone przez konwencyj!} z Niemcami dla towu. 
rzyatw prawnie tam i 5tniejąoych, to jest może działać jako stro­
na w sądzie; pl'zez sta wienie się zaś w sądzie pp. \V olffa i 
Rotwa.nda i dopu3zczeaio ich do udziału w spl'awie, dostate­
cznie urzeczywistniło swe prawa. 

Z ostatniego głosu, pozostawionego, podług pl'awa, pozwa­
nym, SkOl'zystat adw. Wolff dl,l postawienia całej kwestyi na 
wtaś<liwym, jak utl'l~ymylVllt, gl'U!1cie, mianOlyieie dla powołanill 
się na wYl'ok Rządzącego Senatu, wyjaśniający, że taki tylko 
wYl'ok ulega kasa lyi, ktÓl'Y narU3za pl'I\Wa któI'ejbądź stl·ony. 
Ponieważ zaś Siernieński żadnych pl'aw nie po~iada, b i) jego 
ojciec spI'zedał je Kl'Umście aktem nie ulo.~ają.cym Zlłl'ZUtO IV i, 
więc wYI'ok, oddalający żądanie Siemień3kie~o, b ęnzie jedynie 
właściwym i żadnych je!!o praw nic pogwałci. 

Reszta mowy p. Wolffa była zreasumolvanie tego, co 
przedtem pp. Lewy i Rotwand wyczerpująco wyjaśnili, 

Po trzygodzinnej namdzie, o godzinie !l-ej w nocy, S}d 
Okręgowy wydał wyrok, zasądz.ający w calośd żądanie LlJonal"da 
Sz·emień8kiego z skazujący SS -?"Ów Gustawa von Kramsty na za-
łacenz'e p~u)()dowi koszlów sądowljch w kwocie rs. 507. . 
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Na szczególną uwagę zasługuje dziaŁ 11Jlasnych telegramó11 Kmjera, oraz prze­
róinych wiadomości z pierwszej ręki cze1'vanych, W felietonie K11/rjer Warsza, 
wski drukuje przeglądy literaclcie i artystyczne; kroniki tygodniowe, najnowsze 
romanse, powieści, nowelle i humoreski najzllakomitszych autorów polskich; 
nauka i sztuka traktowane są przez llajznakomit.szychpopu!a.ryzatorów. W pro­
gramat [lurje1'a Wa.,'sza11Jskiago wchodzą. pn,eglądy polityczne, artykuły wstępne 
w sprawach społecznych, ekonomic'mych, oraz innych hiezących krajowych 
i zagranicznych; wiadomości admini!'(kacyjne oraz wiadomości bieżące z iycia 
publicznego i społecznego, taJ{ miej'lcowe, jako też z prowincyi i innych kl'nj6w;, 
głosy gazet rossyjskich i zagranicznych; sprawozdania sądowe i porady prawne; 
sprawozdania, kursa i telegramy gie Łdowe, zbożowe i z handlu wszelkiemi in­
nemi produktami; wskazówki prak'yczne dla gospodarstwa domowego; odpo­
wiedzi od redakcyi na wszelIcie zapytania czytelników; wiadomości kościelne 
i nrzędowe, wykazy wylosowanych papierów publicznych; logogryfy, szarady, 

zadania arytmetyczne, szachowe i t. p.; wreszcie ogłoszenia prywatne. 
Wielka poczytność ,,{(u1';'era Wa7'sza;;1)skic.ąo" czyni go najodpowiednlej8z~m 
pismem dla wszelkich ogł08zeli. Poczytność ta, kt6rą, co lloJmnuj na 
kilka kroć sto tysi§cy osób liczyć mo:f;na, 'IV potqcuni~1 ze znakomitą, ticzbll cxempla· 
I'zy, 'IV jakuj liurjer Warszawski siC odbija, zapenmia ogłasw.hcym Si§11Jnim najlepsze 
,·ezultaty i robi O1z;e ogłoszenia 'IV porówlta.ni1~ z innemi pismami, nietylko najtali-

szeml ale samo przez sig niezmiernie taniemi. 
Wszelkie zlecenia ogłoszeniowe lub prenumeracyjne tak z miasta jak i z pro­

wincyj natychmiast są załatwiane 

Prz~dplat~ przyjmuje się w katdym czasie, li rr.ąc jej tennin o~ każdego t-go wrdlug kalendarza 
uowcgo stylII, 

Adres: ,1dmiui!Oh·acy: .• ,H.nrje.-a, " 'lu'l'!lzawskiego", Warszą­
wa, Illlu' Teah'aluy N. 9, telefonu N. 141. 

(R. i Fr. 9066) (6-6) 

SKŁAD l~EGL~ 
okręgowpgo, zaopat:-zolJY z ('stał w tna-

I ezuy zopas węgli kamieuuych 
I i grubych w uajlepszym ga-

'=' • "llU~1I z kopalni hl'- HenarJa, 1)0 

Konstanteno SZIDldenklono cenie Z~l kOl'zec (wagi funi. 240): 
}~ IJ lJ~ w składzie ~Ol). S3-z odsyłką do do, 

Świeżo otworzony w domu Liedkego, mu kop. S.,,-Węgiel drzewny po 1'S. 
przy ulicy "Moskiewskiej", obok sądn 1 za korzec. (3-2) 

z E ])J' I A. 

ł~~~~~~~c~::i;:~~ ~ 10,000 egz. ,,~ J Rok 24. I 
~ najtańsze pismo polskie więkSZYCh rozmiarow ~ 
ij; wychodzi w Wal'szawie codziennie, nie wyłączają.c nie- ~ 
;,;p dziel i świąt, nadto w dni powszednie wychodzą. stale ~'" 
"*? bezpłatne dnul,tki pvl'anne. .. 
~ WSJJółpracownietwo najzlIakomitszych sił literackich poJskieh. '. 

I
·.. Obszerny dział informacyjny i najszybsza. kronika bieząca Wi3dO-1 
'.:. mości miejSCOWYCh, prowincyjonaJnych, z cesarstwa i zagranicy. Te- :. 
t~ atr, muzyk/l, sztuka . Stałe kroniId tygo(lniowe Bolesława Prnsa. :.' 
~.; Artykuły polityczne, społeczne, ekonomiczne i przyrodllic~e. Boga.ty fi 
~ nrozmaicony ft!j leton pióra najcelniojszych polskich pisarzy. Waż- .. 
~ił niejsze głouy gazet ruskich i zagranicznych, Sprawozdania sądowe. , 
~ Kronika polityczna i licLne telegramy ze wszystkich ognisk iy- I 
~ ?ia politycznego, KOl'espond~ncyje o,.ygins.lne ~ królestwa, cesarstw2. .. 
~ J stolic curojlejskich. Telegramy giełdowe, oraz obszerny dział :_. 
-' przemysłowe -handlow,\'. "­
~ W odcinku Kury je -a Codz· ennego rozpoczęty zORtał w miesią- ~ 
r.;';j en wrześniu druk najnowszej powieści Bolesława Prusa z życia War- ł' 
~ szaw) p, t, "LALKA ," Odbitkę wszystkich odcink6w tejże powieści ..... 
~ wyszłych do nowego roku, prellumeratowie zamiejscowi otrzymać mo- ' . 
:_:: gą za dopłatą 26 I, op, .... 
~ Jako premium noworoczne wszyscy pl'enumeratoro- .. 
~ wie otJ'zyll1ują "Wi~zankę" zawiel'ającą liczne ilustracyje ~ 
~ iyl'Uce, literal!kie najcelniejśzzch naszych al·tystów i I: 
~. hteriltow. I': 
~ Warunki prenumeraty KUI'yjera. Codziennego wraz z dodat-
~ kiem, na prowincyi i w cesarstwie, łącznie z przesylką pocztową: ~ 
~ rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 k. 50, kwartal- ~ 
~ nie rs, 2 k. 25. I:: 

1
,_,,: P,'zedplata przyjmUje się tylko na . całkowitą liczbę miesięcy , 
". od l-go kaŻdego mi esiąca według nowego l<alendarza, .-' 
.... Adres: Administracyja linryjera Codziennego, -
.:.~ W ...... w .. , u). Tręb.eka rOo nr .. ) •. p , ..... m' .. e'J 
:,:. Wydawcy: Gebefhner i Wolff. :-: 
~ (R . i FI', JW 12(84) (3-21 .. 

~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~-: :". 

FUTL:l A Biuro Ogłoszeń 
~ dla wszystkich dzienników kra-

duże lIiedźwi"dzie i szopy al j.owych i za~ranicznych 
gierka "'ZOilowa i palto oposowe RaJchman I Frendler 
w doiJrym stanie do sp,zedania za przy- • 
stępue ceny. WiadomoŚĆ w Redakcyi W WarSZaWie, 
między g-odziną 8 i 10 rallo. (0- 2) ulica Senatorska Nr. 26. 

~ Do uzisiejsze!!o numeru 
dułącza się arkusz 25 pOlVleSCI PO'L.:"""ÓJ 
p. t. F,.'Inkley pl'zez Hem'y- ..c:.. 
ka Greville w przekładzie E. Do wynajęcia. od Nowego roku. Rór 
Dobt'zańskiej. A.lei i Odeskiej nlicy. (3-1) 

Redaktor i wyd"wca ~lirosław Dobrząliski. 

,ll;')8DOJlOHO l~eBQypolO. W drukar.ni E. Pltńlikje~o w Pet.rokowie. 



/ 

"'olJ;}O'U! Z9lHPOlf al; 'lfq\q,)-Ilr~ 
-lm 11AtOU Auoz.mpn fnpop-uq,{'qll "';}~ tłąlq:) '''flfom 
'lłflq \1Aq 'mtlpu~ ~ lltl~Oą ma19;}f ur !l!Za 'lł~ua[mz 
9!e alo.l JIuupaC ~~zp 'map!1'lpa!q m!]Soqn ur u łrlfzo!zp 

·a!zp fl~,,~oq ~uIAq Ap~ 'ApalAt ~~lHlodapo a!Um \1uł~OW 
:mu!uluMZ 9!U .\1l!UlG!qo faunp po a!qa!o uf alu 'oMole 
ut Z3Ulll!l.IM.Z 'I1!UllM.JOZ utału~oąo O!lI uf a~ 'zBluJ Ol 
a? 'az.tqop a!M. IlIlId -PłfOMuz-.lanOW ouuuJ ---

'Ma.nr imm~z ! iląoe pUIl a!Il'tlMou~d 

~11~8AZpO AIIU.IOH 't1~laqo iluo~nI8nza!u l!~ pOJ 

'oupoląo Uf!M9mlM-AuoyoMopllz ;>lq ,mu 
-a!u!Mod! a! ~alUfoMlM ''I1!UUMJaZ ~ał1'l!oą() -

'fa!u n~ 
9!S IltftlonZ,T ''1upa!ą ~'IlłOM'I'lZ-nm fn,nap mon)J-

rlapIUOS,l.[ 
G!uud 'UlIuMoufn.lz mGlsa r--O~Gl z p'1.1 j>lq Z8!f!nm 
- !OGZ.ll Zn.T od uI'll!zpa!M od-AlITOM. !lals9.r -

'mO!Mz.lp tl~ oslTdf11eod !llIOZJnąO ltlZ0P,W 
lOMofe au 

-tlp u'Ild !m zelO9·1Mz a~ 'afa!zp'llu ~91 wuw !luloM uRd 
sl'l1sa! - PP,lI 'Ilflz.r~lMOd -l9T'l'U'Il.li[ :HU'IlJ -

larom amaz.TO'l\odn AZSa!1I ! tlC 
afnp'll.l - ł'llT!1lmod-lp~!u 9!Um 'IlluqllOJf aTt\[ -

'l'11!WU! G!El rim.:r0o 9~ 'nJ 
-mnl.q o:i5aumnp! mualoMoP'llz o~aupopp 'Z'tJJAM !'1U'l 
fa!u 'ilU plz.lf'n ! q'IJ2I Z.l'llMl M f'llZ.lfods '!0!10UpO~ fale 
-!ą oso O~Gf 1l1P a!(\~e'Zozs UN ·tlJf!UIOMG!U M tll!UG!mlłz 
'łl.ml'llqoą 'BU ;>ęG!upod 1911!m1lZ 9~oł!m o~aJ9Pf :!fl'l!Al.0łZO 
'AuuqOO~'B Z 'l9!Al.0łZO ~89f AUIOPZ OJnA~ ąol.l)lp[ op 
'!oęofPod 9!'IlaZElM EUładod A'qłAQ 'AlllZ8 fU.1'1 ! aaf'.1 
[Gr P:MOłtlO ląłAq '1l9lI op ł!oazJ [er 9!8 AqłAH 

- Wg -

- 206-

Horacy nie opierał się jej nigdy, Byłhły naprozno 
czas tracił; wreszcie wyjazdy takie młodych panien, są. 

tak pr'zyjęte w Stanach, że powstllją.cy przeei w nim, tyl­
koby się na śmieszność narażał. Tym razem jednak 
myśl o wyjeździe Kati uie dawała mu spokoju, Miał 
dziwne przeczucie; wydawało mu się, że jeżeli tym 
razem nie opt'ze się .i ej i nie Za.tl'zyma ją., wszelkie 
węzły zerwą. się między nimi, 

- Proszę cię Kati-powiedział jej w przeddzień 
wyjazdu,-proBzę cię na wszystko, pozostańl 

Spojrzała na. niego z chłodną. wyniosłością. 
- Czy to prośba, ezy ro"ka.z?-spytała, 
- Ani jedno ani drugie-odrzekł. Jest to życze~ 

me człowieka kochają.cego cię całą. dU8zą., a dla któ­
rego ty n:ljmniejszej drobnostki poświęcić nie chcesz, 

- Rada temu jestem-odparła, ..... bo prośba by­
łaby śmieszną., rozkazu nie usłuchahbym! 

Horacy całą siłą. woli zapanował "nad sobą, by 
nie wybuchnąć. I znów, po l'az tysiączny, tym razem 
jednak tonem sędziego zadał jej pytanie: 

Kati, czy ty mnie kochasz? 
- Nie potrafiłabym nigdy kochać człowieka, 

któryby choia! być moim panem-odpowiedziała, pa­
trząc mu prosto w oczy, 

- A zatem może .. , lokaja?-zawołał. 
W yrazy te świsnęły w powietrzu jak uderzenie 

szpicruty, Zaledwie je wymówił, pragną.ł je cofnąć. 
- Pokochaćbym mogła tylko człowieka-doda­

ła-któl'yby potrafił uszanować moją wolność, Panie 
Frankley, zwalniam pana od danego słowa! 

- Katil .. -zawołał przerażony. 
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czesnym komfol'tem i byłby zupełnie szczęśliwy. 
- Co zrobisz ze sobą Ello - zapytał - skoro 

pan Cobbard obejmie w posiadanie domek? 
-. Sama jeszcze nie wiem-ocll'zekła-.Pl'zeraża 

mnie myśl zamieszkania w hotelu. Jeżeli też właści­

ciel zechce mi go za niewielkie pieniądze wynająć, 

zostanę tu, Dla mnie będzie to Ź.awsze za urogo, ale 
powróciłam już do pracy. Dziś właśnie odesłałam do 
składu garnitur deserowy. Szkoda, że go nie widzia­
łeś Horacy, Śliczny był, to jest śliczne były na nim 
kwiaty! Kwiaty, bo zawsze są piękne .. , 

Dziwna rzecz, pl'zychodził tu zawsze po radę i 
pociechę, wracał uspokojony i Bzczęśli wy, a w za· 
mian nie dawał nic, nie przyniósł nawet kwiatów 
biednemu uziewczęciul Wyrzucał to sobie teraz i przy­
rzekł pamiętać na przyszŁość, więcej niż dotąd, o 
swojej wiernej, niewymagającej Pl·zyjaciółce, 

- Trzeba już odejść - powiedział, - wypiłem 
herbatę, nabawiłem się z kotami, wypocząłem i uspo' 
koiłem się. Od ciebie wziąłem tyle, a nie dałem nio 
w zamIan. 

- Przeciwnie, przyniosłeś mi dobrą. wiadorność 
-odrzek~a z uśmiechem, 

XXIX, 

Wiosna powracała; odżywcze soki zaozynały już 
krążyć w roilinaob, a kra oswobodzona z uwięzi pły­
nęła wodą, 

Zaczęto mówić, że pan Motter pl·zes.tał być po­
siadaczem placów 1flżlłcych przy Reacou -street. Jak 
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się to stało, nikt nie wiedział; dość, ze nowy właśoi~ 
ciel objął je w posiadanie i Cgęść ich odprzedał na­
tychmiast architekcie, który tcż zaczął stawiać na 
nich budowle ... 

Pan Motter większą część czasu przeby wal te­
raz w New,Yurku. Nie był on otwartego usposobie s 

nia, to tez nikt nie wiedział napewno jak stoją je ­
~o interesa, Obecnie zaczęto })l'zypuszczać, że idą 

one źle. Powodzenie jest rzeczą widoozną. Sprzedaż 

plao6w i częete wyjazdy do New-Yorku były złym 

znakiem ... 

Horacy probował mówić o tem z Kati. Tel'az 
gdy zaczlłł się wybijać na wierzch, gdy powodzenie 
jego ustalało się, cótby dał za to, gdyby mógł zy­
skać zaufanie narzeczonej! Mimo to pozostała ona 
dla niego zagadką. Odda wna pragnął brać udział 

w wewnętrznem zyciu Kati, chciał zjednoczyć z nią 

uczucia i myśli; ona jednak przy.imowała go uprzejmie, 
rozmawiała z nim chętnie, dopokąd chodziło o kwe­
styjl,l codziennego życia, Ilekroć jednak zacząŁ mó, 
wić na. temat ich uczuć i poglą.d6w-doznawał opo­
ru; był już pewien, że zbliżył się do niej, i po chwili 
czuł się bardziej niż kiedykol wiek od niej oddalonym. 

Pod wpływem położenia takiego gorzknął co­
raz to więcej, Nie mógł nawet doczekać się tego, by 
usłyszeć od niej wyraźne wyznanie mirości. Odpo­
wiadała. mu żartem, ironiją, mistyfikowała go, pobu. 
dzała w nim zazdrośćj-nigdy nie powiedziała mu po­
ważnie: "kocham cil,l";-zawsze uśmiechała się doń 
czarodziejsko i oczyma obiecywała raj rozkoszy, 
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Ahl gdyby mógł jej nie kochać! Pragnął tego, 
przeklinał siebie, a kochał coraz to silniej, coraz 
to więcej, czuł się jej niewolnikiem, gotowym na 
wszystko, byle jej względy pozyskać. 

Dla inny~h był architektem Frankleyem, którego 
nazwisko z pewnym już wymawiano szacunkiem­
dla niej był konkurentem, nawpót zaledwie przyjętym, 
wielbicielem. Położenie takie wkładało na niego obo­
\viązki. nie dawało mu jednak żadnych praw, W szysoy 
uwaiali, że był przy niej zawsze i zaczynali domyślać 

się prawdy; mówili ze jezeli nie jest dotąd narzeczo­
nym pięknej miss Moster, to będzie nim niezawodnie. 

Bądź co bądź, musiał raz wyjść z tego fałszy­

wego położenia, J cieli pan Motter stt'acił część ma­
jątku, albo tez był zrujnowanym, córka jego chę­

tniej się może zgodzi na przyspieszenie dnia ślubu. 

Biedny chłopiec nie łudził się już; wierzył jeszcze, że 
Kati go kocha, nie wierzył, by go dla niego samego 
kochała, by go kochała równie silnie jak on jfł. Gdy 
raz się pobiorą może zdoła wpłynąć na nią., może 

będzie wstanie rozniecić w jej sercu ogień święty, 

którym sam gorzał. 
Sposobność, której od tak da wna oczeki wał, zda. 

L'Zyła mu eię nareszcie. 
Miss Mottel' na święta Wielkiejnocy miaŁa je­

chać do pJ'zyjaciołki zamieszkałej w Prowidencyi, od 
której powraćała wtedy, gdy ją s)'lotkał w wagonie 
Horacy, Bawić tam miała parę dni, tydzień najwię­

cej, a jednak Horacemu trudno była ze spokojem my· 
śleć o tem rozłączeniu. W yjeżdżała już kilkakro • 
tnie do blizej lub dalej położonych miejilco wości, 
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